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POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“ 


Prosimy odnowić prenu- 
merate na miesiąc marzec 


Ze waględu na konieczność uregulowania na- 
kładu, prostmy o jak najrychlejsze nadsyłanie pre- 
nameraty (3 kor. miesięcznie już « dostawą do 
domu w mieście i na prowineył) 

Prenumerata „Mawin* w mieście I na prowin- 
eyi wynosi jui 2 dostawą da domu 2 Kar. mie- 
sięcznie. 


Kandydaci. 


W atolicach krajn, w Krakowie i we Lwowie, 
dopiero tylko aocyaliści ogłoalli oficyalną listę 
kandydatów w obu miastach, natomiast konser- 
watyści | damokraci osoby awoich kandy- 
datów jescze osłaniają tajemnicą. 

Mychać jednak, że w Krakowie na Wesol j 
przeciw Daszyńukiemu staje do walki (konserw.) 
adwokat dr Szalay. Zaś w okręga wiejakim 
Kraków-Podgórae - Wieliczka- Dobeayce słychać o 
kandydatorza prof. Bujwida przeciw socyali- 
ście p. Kiemenaiewiczowi; ze strony lndowoów 
kandydnje Fr. Wójcik. 

W Podgórsu ukonstytuował sią komitet wy- 
borezy a ramienia Rady Narodowej ped przewad- 
nictwem burmistrza Maryewskiego i adwokata 
dra Emilewicsa. W Podgóran kandydają ekacalen- 
eya Korytowski i aocyaluta dr E. Bobrowski, le- 
kars kasy choryeh (Podgórze- Wialiczka- Bochnia). 

W okręgo wiejskim Kroano-Strzyżów-Frysztak- 
Źmigród kandydują: p. Jan Stapińaki i cen- 
trowiec ka. Weaolikaki. W okręgn Chrzanów. 
Jaworano-Kraeasowice-Lisuki kandyduje p. Fran- 
cimek Urbańcayk, intynier powiatowy w Chraa- 
no wz 

W okręgu miast Biała-Żywiec-Eqty-Andrychów- 
Wadowica kandydują demokrata dr Łasaraki, 
Kkonierwatysta dr W. Binder, astojałowszcayk 
Boguoki i socyalista dr Gumplowies. Szan- 
se największe ma dr Łazarski, ala Rada Narodo- 
wa i Niemcy s Białej poprą dra Bindera. 

W okręgu miast Nowy Nącz-Stary Sącz-Nowy 
Targ kandydatury nie są jeszcze ustalone. 
Słychać o kandydaturze konserw. p. Zborow- 
skiego z Krakowa, dra Filisa i socyalisty Ka- 
eaanowskiego. W okręgu wiejskim Nowy Sąca- 
Stary Sącz- Mnasyna-Ciętkowice-Grybów kandydu- 
ją ludowiee Obmiński 1 obaj bracia Jan i Stani- 
sław Potoczkawie. 

Na Sląsku skutkiem nieporozumień między ka- 
tolikami a ewangelikami (140.000 katolików, 
10.000 ewangelików polskich żyje na Śląsku) pa- 
nuje romam w polakim obosie. Kandydatury nie 
są jeszcza ustalone. 

W okręgu miast: Cleszyn-Bogumin-Frysztat i 
Ntramień kandyduje anany wróg Polaków, bur- 


NL" 
Żyd wieczny tułacz 
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— Litować się nad nim. 

— Cheess addać wat za wet? 

— (Cheę oddać miłość za nienawiść, 

Cóż więc masz w sereu? 
Miłos 
Któż ty jesteś, to dobre za sle oddajess? 

— Jestem ten, 00 kocha, co cierpi i prze- 
bacza. 

— Bracie... eny słyszysi ? — rzekł Mursyn do 
Metysa — nie zapomniał, ca mówił podróżny przed 
śmiercią. 

— On jest opętany | — odpowiedział Metys — 


: Kraków, ul. Zacisze L. 7, Tel. 512, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł. L. 8. 
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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


mistra dr L. Demel. — Przeciw niemu zgłoszoną 
zostanie kandydatura polska. 

W okręgu miasta Bielsk kandyduje radca 
bud. Günther s Wiednia, przeciw któremu wystą- 
pia M. Arbeital (s0cyal.-dem.) i J. Armann (ehrse- 
eljañsku-socya!l.). 

W okręgu przemysłowym przeciw Cingrowi 
(soe.-dem.), staje Chobot (u partyi radykalnej) i 
Bouea (Zw. śl. kat.). W okręgu cieszyńskim prse- 
tiw kandydaturze dra J. Michejdy stawiają socya- 
liści dra Kunicklego, a przygotowuje się kandy- 
daturę ze strony Źw. katolików. 

W okręgu Frysztat-Bogamin kandyduje ze 
strony socyalistów p. Reger s Cleszyna, ludowiee 
Friedel | Czech Halfar (popierany także pres 
katolików polskich). Halfar kandyduje jako „agra- 
ryusz*. 


Kandydaci ludowców. 


Bardso żywą anitaeyo roawijają ladowe stron- 
nietwa, centrum I ludowcy. 

Stronnictwo ludawców nie ogłosiło wprawdzie 
jemzcze oficyalnie listy awych kandydatów, ale sa- 
siągnęliimy u wiarygodnej strony dokładnych in- 
formacy! — i możemy ogłosić już dzisiaj listę 
prawie zupełną kandydatów stronnictwa ladowego. 

Okręg wiejski: Kraków-Wieliczka - Podgórze- 
Doberyce: Franciszek Wójcik u Wyciąż, b. poseł. 

Biała- Oświęcim-Kęty-Andrychów: b. poseł Jam 
Kubik. 

Maków-Jordanów-Sucha-Milówka-Żywiee: S$- 
misław Szczepański, aptekarn u Żywca. 

Limanowa- Mszana dolna-Nowy Targ- Krościen- 
ko: Tomasa Ciągło, naczelnik gminy a Podegrodsia. 

Boehnia-Niepołomice- Brzesko- Wiśnicz: dr Adam 
Ruebenbawer, wicemarszałek powiatu bocheńskiego 
s Bochni. 

Badiów-Tarnów-Tuchów: Michal Olszewski, b. 
se) | naczelnik sąda w Wojniczu dr Kwiat- 
waz ski, 

Pilsno-Dębiea-Ropesyce: radca sądu p. Soibor 

s Ropczyc i włościanin Babics. 

Nowy Sąca-Stary Jącs-Grybów-Ciężkowiee: Fio- 
ryan Obmiński, ck. notaryuez ze Starego Sącza. 

Gorlica-Riecz-Jaslo: Aleksander Mordarski, na- 
enelnik ny w Śzalowy i radca pow. Jakób Ma- 
dej, włościanin. 

Krosno-Strzyżów-Frysztak-Zmigród : Jan Sta- 
piński, poseł do Sejma 1 Jam Karnek, włościanin 
u Gogolowa, radea pow. 

Sanok-Rymanów-Dukla- Bukowsko 
Fiedler, wójt £ Boska, radea pow. 

Brsozów-Tyeayn: Bomba Antoni, b. poseł. 

Mielec-Radomyśl-Dąbrowa-Żabno: Jakób Bojko 
| dr Józe Moskwa, adwokat s Dąbrowy. 

Łańeut-Leżajsk-Przeworsk: Józef Hołub, radca 
pow., włościanin s Dębiny. 

Jarosław-Labaczów - Radymno - Cieszanów- Pru- 
chnik: Kazimierz bar. Jampolski, właściciel dóbr 
w Łówóoay. 


Bartlomiej 


wies, jak prwywidzenie śetga go.. Słuchajno... je- 
stese mówi.. Jaki blady!... 

W raeczy samej Indyanin, elągle dręczony snem, 
mówil dalej : 

— Podróżny... jest nas trzech, wemysey je- 
steśmy odważni, śmierć jest w naszem ręku, wi- 
działeś, jakeśmy poświęciii się dla dobrego uczyn- 
ku. Przystań do nas... lub gió... giń... giń.. Ach! 
jakie spojrzenie... o! nie patra tak na mnie... 

Pray tych ostatnich wyTasach, Indyanin nagle 
się poruszył, jak gdyby oddalić chelał coś zbliża- 
jącego się do niego i serwa? się. 

Wtedy, ohcierająe ręką ezoło, zroszone potem, 
obejrzał sią naokoło wsrokiem ebiąkanym. 

— Bracie... zawsze ten sen — odezwał się do 
niego Metya. Na odważnego łowca ludsi.. sa 
słaba jest twoja głowa... Szczęściem, że twoje ser- 
ee i ręka są mocniejsze... 

Indyanin przes chwilę nie nie odpowiadał, zs- 
krył sobie twarz rękami, potem rzekł: 


— Dawno już... nie śnił mi się ten podróżny. | 


— (Qayż on nie umarł  — rsekł Metys, wsru- 
ssając ramionami. Czyż nie ty sam okręciłeś mu 
smoezone płótno koło axyi ?, 

— Tak.. — odrzekł Indyanin. 
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Skon Molssana. 

Świat uczony poniósł 
dotkliwą stratę. Zmarł 
w tych dniach w 54 re- 
ku £ycia uczony chamik 
Henryk Moissan, pa ope- 
rsoyl ślepej kiszki. Był 
to uczony nader popa- 
larny, umiał w przyatą- 
pny aposób popnlaryza- 
wać tak trudną naukg, 
jak chemia. On pierwazy 
zdołał zużytkować nowa 
zdobyczą na polu tzyki 
dla swoich badań chemi- 
czmych, potrańł wyaka- 
ploatować nową siłę „fi- 
zyczną* by  zbogacić 
dziedzinę „materył*, Pra- 
wie cala życja poświęca 
Moissan dwom pracom 
naukowym, które nwień- 
czone zostały świetnym 


wynikiem, a mianowicie: odkrycie fuoru i wynalazkiem pieca elaktrycanego. 

Prey pomoóy pierwazego udało ma alg zizolować ciało proste, które w postaci złożonej znane było 
powszechnie, lecz dotychczas nie można go było otrzymać Jako pierwiastek. 

Wynalazek pieca elektrycznego uwiańczył dzieło. Przy pomocy bowiem taj siły zdołał on wydobyć 
czysty dyament, lecz — jak na poezą.ik — w mikroskopijnej postaci. Te zdobycza naukowa przyczyniły alg 
do rozgłosn Moiesana, Pawołano go na profesora w Sorbonnie w r. 1890, matępnie w r. 1891 został cion- 
klem Akademii. Ostatnio zaś przyznano mu nagrodą Nobla, po którą Moissan udał alg sam do Sztokholmu 


w gradni ku zeszłego. 


Trembowla-Mikalifice-Badsanów-Czortków: dr 
Ludwik Grzybowski, adwokat z Czortkowa. 

Nisko-Ulanów-Sokołów-Tarnobrzeg- Rozwadów : 
Franrsszek Krempa, poseł do Sejmu. 

Wadowiee-Kalwarya-Myślenice-Skawina: An- 
draej Sredmiawski, b. poseł s Górnej Wal. 

iwów-Winniki-Gródek-Saczerzec: Hipolit Sli- 
wiński, inżynier ze Lwowa 1 Tomasz Piko, na- 
tzelnik gminy ze Sokolnik, 

W okręgach miejskich będą ludowcy popierać 
skoncentrowanych demokratów, jako swoich skon- 
federowanych nojuszników. Wa Lwowie jedynie 
kandydować ma dr Szczepan Mikołajski, radca 
miejski, najwybitniejszy przewódca Polskiego Stron. 
ludowego. 

ZE E 


. . 
„Koniec swiata“. 

Po przerwie kllkoletniej zjawia się mów na 
światło dsienne „prorok“, przepowiadający bliski 
koniec świata. Daleko bliższy przytem, niż prze- 
powiadali wszyscy poprzednicy jego, gdyż dsie- 
lié ma nas od tej chwili stanowczej saledwie — 
miesiąc. 

Nowym tym 
jest — jak donoszą a Neapoln do 


słowróżbnym  Nostradamusem 
ajencyi Reute- 


— Alboż nie wykopaliśmy dla niego dołu, o- 
bok dołu Kennedego? Czy nie zagreebaliśmy go 
podobnie, jak kata angielskiego, w piasku, między 
krzakami? — rzekł Murzyn. 

— Tak, wykopaliśmy dół — sawałał Indy- 
anin. — Ja dotykałem się jego simnych rąk, a 
przecież, rok temu, gdy byłam w bramie miasta 
Bombaj i pod wieczór czekalem na jednego x bra- 
ti naszych... Słońce zajść miało za pagodę, stoją- 
cą w zachodniej strunie na wzgórau... wszystko to 
jeszeze dobrze pamiętam... siedziałem pod drzewem 
figowem.. wtem słyszę wolne, ale śmiałe stąpanie, 
oglądam się... to był on... wychodził z miasta. 

— Prsywidzenie — odparł Moreyn — rawasa 
toż samo przywidzenia | 
Przywidzenie, — dodał Matys — ani podo- 
bleństwa do prawdy. 

— Nie zapomina się rysów twarny człowieka, 
którego się zabiło... nadto poznałem go bardzo do- 
| brze po owym czatnym znaku, który mu praedzie- 
la czoło: to był on! Na chwilę przeląkłem się i 
| s miejsca ruszyć alę nie mogłem... wzrok mój był 
| błędny... On stanął, wlepił we mnie ocay spokoj- 
ne, smętne | łagodne... To on! zawołałem, skła- 
dając ręce niechcący. „Ja ta jestem — odpowie- 


| 
| 


ra — prof. Wawrzyniec Matteucci s abaerwato- 
ryum sejsmograficznego na Wezuwianzn. Profesor 
tak wierzy w prawdę swych obliczeń, że nie wa- 
hał się zwierzyć s niemi przedstawicielom prasy 
włoskiej. 


Jak wiadomo, Matteuce! mdobył aobie rarem 
z bratem awoim rozgłos niemały w nanć« przea 
prace nad wybuchami wulkanies==m) i rechow 
sejsmieznemi. Obeenie oświadcza, na podstawie 
studyów astronomicznych, że pod koniec marca 
r. b. ogon komety, odkrytej praes astronoma wło- 
skjege Marchettiego, zetknia się = atmosferą 
siemską. Skutki zetknięcia mogą być dla ziemi 
strasane. 


Pogląd powyższy profesora podziela też brat 
jego. Obaj astronomowie przypuszczają, te grosi 
nam niebespieczeństwo wielkie, aczkolwiek krótko- 
trwałe, jeżeli ziemia znajde nę na drodze ogo- 
na komety Marchettiego. Gdyby zań atmosfera 
ziemi zetknęja się Rie z ogonem leca z jądrem 
komety, to prawdopodobnie naetąpi momentalny 
wybuch i pożar atmosfery, a wszelki ślad życia 
zniknie z powierzchni kuli ziemskiej, 

Niema co mówić — praepowiednia nia weso- 
ła. Czy jednak się spełni, to rzecz inna. Mieliśmy 
już ich tyle, że może I tym razem ziemia wym- 


dział swym słodkim głosem — bo wszyscy, któ- 
rych posabijałeś, odzyskują życie, tak jak ja“. I 
wakasał na niebo. „Na eo zabijać? Słuchaj... idą 
z drugiego końca świata, idą z Jawy i natych- 
miast snów pójdę na inny koniec świata. do kra- 
ju wiecznych sniegów.. Czy będę tam, czy tn, na 
ziemi ognistej, albo na lodowatej, sawsse będą ten 
sam, ja! Tak samo dzieje się a duszami tych, 
których dusisn.. czy one będą na tym, czy na 
tamtym świecie, w tej, cay innej powłoce... sawise 
dossa będzia duszą... nia dass mobie z nią Igi. 
Na cóż zabijać? ..* 

Smutnie potrząsnął głową... odszedł wolnym 
krokiem za wagórze pagody. 

Patrzyłem za nim, nie mogąc się ruszyć s miej- 
aca; w chwili, kiedy ałońce zachodziło, zatrzymał 
alg na szczycie wzgórza... jego wysoka postać prgcz 
chwilę widniała jeszcze, a potem znikł za górą. 
— 0! to był on — dodał ne drżeniem, po długiam 
milezantu. — To był on!... 

Nigdy nie zmieniła się opowiadanie Indyanina, 
często bowiem mawiał swym tawarsyszom a tym 
cudownym przypadku. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


De Laroche & (o. Cognac. 


Koniaki tej marki są najlepsze i najtańsze, ffj 
wszędzie do nabycia. 


N / 


GENERALNY SKŁAD: 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, 


Rynek główny L. 25, 


knie słę rsekomemu niebespieczeństwu, pomimo 
całego „prawdopodobieństwa" przepowiedni. Wszak 
niejednokrotnie już astronomowie obserwowali 
w przepastnych obszarach niebios okropne wybu- 
chy i zanikanie światów tajemniczych. 

Ha, zobaczymy! Ala lęka się zgoła nie ma- 
my potrzeby. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Duma. 


Opozycya w przyssłej Dumie posiada już do- 
tychezas 278 mandatów na 431 wybranych po- 
słów, romporządsa więc znaczną większością nawet 
hea Polaków. 

„Nowoje Wremia* wyraża nadzieję, że opozy- 
cya będzie postępować traeźwo ! nmiarkowanie, 
aby nie dopnścić do rozwiązania Dumy. 

Znowu pojawiły się pogłoski, że stanowisko 
Btołypina zachwiana jest, ale rozstrzygająca chwl- 
la nastąpi dopiero s początkiem marca. 


Z Łodri. 


Lokaut trwa dalej bez widoków zakończenia. 
Komlaya robotnicza fabryki Poznańskiego ogłosiła 
oświadesenie, że nlia godzi alẹ na nstąpienie 38 
wydalonych robotników, bo w walce chodzi wo- 
góle o przełamanie „systemu rządów fabrykan- 
ekich* 1 trynmf proletarystn. Natomiast zarząd 
fabryki akcyjnej Schelhlera ogłosił obszerne pismo 
w kilku dziennikach, w którem motywuje zamknię- 
cle fabryk anarchią panującą wśród robotni- 
ków. Pismo fabrykantów jest jednak bardzo wy- 
krętne i o duchu obywatelskim zgoła nie świadczy, 
Jakkolwiek usiłuje uderzyć w ten ton. 

Sytuncya jest więc rozpaczliwa, choć ofiarność 
społeczeństwa łagodzi nędzę wśród rohetników. 


Niemcy w Galicyi. 


Nierax obiły się o nasze uszy obelgi i wyzwi- 
aka, jakie Niemcy rzucają pod naszym adresem, 
Qsaczercze plama niemieckie nazywają nas eine 
minderwertige Nation, © gospodaree naszej wyra- 
żają się æ ironią i przekąsem, jako o polnische 
Wirtschaft t jej prsypiaują całą bledę, nędzę £ upa- 
dek, w jakich tkwi i żyje Gallcya. Czynią to 
s rozmysłem; w ten sposób bowiem winę dzlsiej- 
asnych przykrych atosanków galicyjskich chcą zrau- 
cić m slebie, a przenieść na kierownicze koła pol- 
skle 1 polskich urzędników. 

Zwalić mar przesądów, wyjawić nagą prawdę, 
wykazać, komu mamy najwięcej do zawdzięczenia 
walg} sobie sa cel niedawna zmarły dr Kazimierz 
Wrólewaki*) w popularnej broszurse, wydanej 
w Cieszynie. W praey awojej przebiega dzieje 
saboru anatryackiego od czasn objęcia przes Au- 
atryę w r. 1774, po r. 1870, wykaenjąc npośle- 
dzenia, jakich doznawała Galicya ze strony sabor- 
eaego pańntwa. 

W miesiąc po zajęciu Galicyi przez Auatryę 
dnia 16 października 1779 r. znlóm rząd zaborczy 
wszystkie dawne urzędy, cały dawny samorząd 
narodowy. Wiadomo, że urzędy polskie były obie- 
ralne, Anstrya urzędników mianowała z góry. 

Od pierwszego tego gwałtu absolntystycznego 
corae częściej starano się dać uczuć Gallcyi nową 
władzę. Do podzielonej na obwody Galicyi zlecia- 
ła się cała chmara urzędników niemieckich, nie 
znających języka polskiego, a rekrutujących się 
u mętów społecznych 1 pozbawionych wszelkich 
kwalifikacyi na urzędy, jakie piastowali. Bo urzę: 
dnikom chodziło jeno o wyssanie s nowych, za- 
grabionych poddanych wszelkiego dobrobytu I o 
obłowienie się planiądzmi przy tej operacyi. Nie- 
miec, Franciszek Kratter, plaze o nrzędnikach au- 
stryackich, ża odznaczają się brutalnością, roswią- 
słością 1 besbożnością. 

Pewnym rodzajem samorządu Galicyi nadanego 
były „Stany krajowe", Sejmy, zwoływane rzadko, 
na jeden dzień obrad. W skład Stanów wchodzili 
następcy szlachty 1 magnatów. Nie można powie- 
dsteć, aby się Stany o dobro kraju nie starały. 
Ale usiłowania Stanów krajowych, czy to chodziła 
o uniwersytety lwowskie, czy o gimnazya lwow- 
skie, czy o zniżenie podatków gruntowych s po- 
wodo nlearodzaja, czy o pozwolenie na założenie 
Towarzystwa kredytowego, czy o język polski 
w sądach 1 urzędach, czy o teatr polski, o aty- 
pendya i t. d. — nsiłowania te rząd niweczył. 

Gorąco staral! się urzędnicy niemleccy o eko- 
nomicene wyniszczenie kraja. Galicya xa czasów 
Polski była krajem bogatym: tu koncentrował się 
handel Zachodu ne Wschodem i Północą. W chwili 
przejścia pod rządy Bustrynckia Galicya wnosiła 
do skarbu polskiego rocznie 3,806.777 zł. pol. — 


*) „Rządy niemieckie w Galicyl*. — Napisał 
J. A. Śierpniak (dr Kazimierz Wróblewski). — Cieszyn 
1907, atr. 193. 


W roku 1840, w sześćdziesiąt vám lat po rozbio- 
rze, rząd austryacki potrafił wydusić w jednym 


roku 53,187.272 zł. pol., więc z górą o 50 milio- | 


nów zł. pol. więcej! 

Wszelkich dróg i środków używano po to, ahy 
nie dopuścić do uprzemysłowienia kraju, wszelkie 
zaś usiłowania w tym kierunku niweczono. Cho- 
dziła o to, aby Galicya nie miała własnego prze- 
mysłu, aby tam kupowano wyroby niemieckie i cze- 
skle, aby więc aż grosz nasz bngaciii się obey i 
wroga nam usposobieni. (I to się po dziś dzień 
dzieje!) Przykładów na to niemało. Oto up. w Za- 
łożeach puzwolono na założenie fabryki, ale prócz 
podatków kazano płacić 10.000 guldenów coro- 
cznie. 

Nie mniejszą pieczołowituścią otaczano szkol- 
nietwo. Oto w polskim nawskróś kraju zaprowa- 
dza Józef II. szkoły luduwe — niemieckie. Po- 
sady nauczycieli obejmują Czesi i Niemcy, któ- 
rzy, jako niewładający językiem polskim, nie mo 
g3, nie umieją porozumiewać się z rodzicami 
uczniów | dzłatwą, której mają udzielać nauki! 
Faktem jest, że nauk udzielalł źle ł niedbale, że 
wychowywali dziatwę jeszcze gorzej, bo szerzyli 
donostcielstwo, szpiegostwo ete. Sekola była zu- 
pełnie niamiecka, nawet religii udzielsil po nie- 
miecku. Przy historyi powszechnej na kilkonastn 
kartkach rozrzucili brednie i fałsze, które nazwa- 
li bistoryą polską i tych oszczerstw na dziadów 
swych | pradziadów, bohaterów naradowych i wo- 
dzów kazano się mczyć delecięrin polsklema! 
A broń Boże, by wpadła jakaś k-iążka polska 
mezniowi do ręki! Już to, ża książek o zdrowej 
myśli polskiej nie pnszezano przez cenzurę było 
powodem słabego rozwoju naszej literatury w Ga- 
licyi. Zresztą w kraju cenzura była nader anro- 
wa, księgarnie bardzo wysoko opodatkowane, tru- 
dno było zatem o dobra kalążki 

Nie przepuszczono nawat jedynej instytucji, 
skąd się głos polski mógł swobodnie rozlegać 
teatrowi. Kiedy hr. Stanislaw Skarbek chclał 
ufundować teatr polski we Twowle własnym ka- 
satem, dana mu koncesję pod tym warunkiem, że 
obok przedstawień polskich na polski koszt wy. 
stawiane będą i sztuki niemieckie. 

Jak przeszkadzali Niemcy szerzeniu zdrowych 
myśli w Galicyi warto przypomnieć ich zachowa- 
nie się wobec ruchu abstyneneckiega Okolo r. 
1840 zaczęto rakłałać towarzystwa wstrzemięźli- 
wości, do których garnęły się tysiące, która 
zwłaszcza między ludem zyskały olbrzymią sym- 
patyę. A Niemcy? Niemcy tak prześladowali sze- 
rzących ta idee, że wkrótce brakło sił do pracy. 

Chodziło im bowiem o to, aby nigdy nie na- 
stała w narodzie jedność, aby dwór do chaty ni- 
gdy się nle ubliżył, aby pomiędzy nimi istniały 
zawsze spory i waśnie. Miał właściciel ziemski 
do pomocy w czynnościach nrzędowych, jak po- 
bór rekruta, podatków i t. p. mandataryuszów, 
których rząd austryacki używał do podsycania 
niezgody między ludem a ziemiaństwem, aby 
w czasie walki mógł sam dla sieble najwięcej 
skorzystać! Wyzyskał podsycaną przez się nie- 
zgodę rząd austryacki w szatański idele sposób 
w słynnej „krwawej karcie* Galicyi: rzezi 1846 
roku, która udaremniła przygotowujące się po- 
wstanie. 

Ale ! to niedossłe do skutku powstanie było 
owocne w skutki. Rząd, który poprzednio odrau- 
cił był żądanie Stanów o zniesienie pańszczyzny, 
sagmatwawazy się w zbrodnicze plany, był emu- 
szony znieść we dwa lata po rzezi. w r. 1848, 
pańszczyzię po długich a krwawych zmaganiach 
sią w całym kraja i monarchii calej. 

W grudniu 1818 r. mianowano po raz pierw- 
ssy gubernatorem Galicyt Polaka, Agenora Golu- 
chowskiego, który usilnie starał się o podźwignię- 
cie krajn g nędzy, w jaką go rząd 1 urzędnicy 
cesarscy wepchnęl. 

Lata od r. 1848 do r. 1867 — to lata walki 
o konstytucyę dla ludów, pozostających pod ber- 
łem Hababurgów. A warto pamiętać, że wówczas, 
kiedy w Austryi rozpoczęła się życie konst; tucyj- 
ne (1860 r.) stał na czele rządu centralnego ró- 
wnież Polak, wspomniany wyżej Agenor Golu- 
chowski. Społeczeństwo mogło wysłać swych 
przedatawiejeli i ich zabiegom zawdzięczać nale- 
ży, że w roku 1867 aprowadzono język polski w 
szkołach, a we dwa lata potem język polski stał 
się jęsykiem urzędowym w Galicył (wyjąwszy 
wojsko, pocztę, kolej 1 żandarmeryę). Niemcy po- 
woli poczynają Galicyę opnszczać, ich miejsca 
zajmują Polacy, albo sporo czaan minie, zanim o- 
traąśnie się zabór mnstryacki æ „błogich* skutków 
gospodarki niemieckiej. 

Książka Slerpniaka- Wróblewskiego, pisana w 
sposób jasny, popularny, jest krwawą historyą za- 
boru austrysckliego. Niechaj idzie między wszyst- 
kie warstwy, między naród cały i powie wszyst- 
kim, dlaczego Galicya nie stała się polskim Ple- 
montem, nie dała Polsca tego, czegoby się naród 
mógł slnaznia domagać. 


Tuberculina dra Marmarka. 


Dnia 17-go listopada 1903 r. dr Aleksander 
Marmorek, wówczas dyrektor laboratoryum insty- 
tutu Pasteura, złożył Akademii lekarskiej komu- 
| nikat o sernm przeciwtuherkulicznem, które wy- 
nalaz? po sześcin latach pracy w lahoratorynm i 


czas trzech akademików: Dieulafoy, Le Dentu 
1 Hallopeau zabrali głoe i nielitościwie skrytyko- 
wali wynalazek dra Marmorka. Ośwładczono, że 
serum jeet nieskuteczne, zastosowanie jego bole- 
sne i prawdopodobnie szkodliwe. Le Dentu pod- 
niósł swoje zarznty na podstawie jednego zaobser- 
wowanego przebiegu leczenia. Ogółem uznano całą 
pracę dra M. za humbug, nie mający nic wspól- 
nego z nauką. 

Lecz zagranica nie przychyliła się do tak apo- 
dyktycznej krytyki. Prowadzono doświadceenia z s8- 
| ram po trosze wszędzie i przekonywano się, że 
wyniki leczenia są dodatnie | zachęcające. Ogio- 
szenia wyników zjawiały stę coraz częściej i dziś 
okazuje się, że opinia lekarska zagranicy 0 serum 
dra Marmorka jest jnż ngrantowana. Uznano je za 
środek leczniczy przeciw anchotom pierwszorzędnej 
wagi. 

To też Akademia lekarska, na której posiedze- 
niu przed czterema laty poddano nielitościwej i 
niezem nieuzasadnionej krytyce wynalazek bada- 
cza, złożyła hołd znakomitemu lekarzowi, jako za- 
| dosyćnczynienie ra krzywdę, jakiej doznał. Na po- 
siedzeniu dr Charles Monod zlożył sprawozdanie, 
w którem przedstawił stan rzeczy obecny. 

Do tej pory 43-ch autorów ogłosiło sprawo- 
zdania kliniczne o zastosowaniu serum dra Mar- 
morka. Z tych pięciu doszło ua podstawie swych 
spostrzeżeń do wniosków nieprzychylnych, nato 
miast 38 podnosi dodatnie wyniki działania tego 
nowego środka leczniczego, wieln zaś odzywa się 
o odkryciu dra Marmorka słowami entuzyasty- 
cznemi. 

Zaobserwowano ogółem dotychczas 590 przy- 
padków. Głosy nieprzychylne mogą powołać się 
jedynie na 39 dokonanych ujemnych obserwacji, 
lecz x tych niejedne ujawniają niechęć i zawiść, 
jakich tradno byłoby spodziewać się u ludz! nauki. 
Najlepiej świadczy o tej niechęci 1 zawiści sacho- 
wanie się jednego z pism lekarskich, najbardziej 
rospowszechnionego we Francyi, które nie wapo- 
mniało ant słowem o komunikacie dra Marmorka 
1 o jego rekabilltacyi. 

Snać wledza niezależna, która, nie opierając 
się na starych metodach, szuka źródła natchnienia 
w głębokiej intuicyi — będzie zawsze miała wro- 
gów licznych t zorganizowanych. Gdyby nie to, że 
są w Paryżu pisma, które nie należą do cichego 
trustu — świat nie dowiedziałby sią nawet o tem, 
że wiedza lekarska zdobyła nową, potężną broń 
w walce przeciw najatrasziiwszemu wrogowi lodz- 
kości suchotom 

Ale dr Marmorek jest cudzoziemcem 
1 zawiść szowiniamu francuskiego. 


stąd 


. . 
Trup w piwnicy. 
Opinia publiczna poruszona została wczoraj 

w Krakowie senzacyjnem znalezieniem trupa je- 

dnorocznego dziecka w piwnicy doma pod 1. 17 

przy ulicy Stradom. Wieść o tym wypadku lotem 

błyskawicy obiegła całe miasto i stanowi do tej 
chwili temat rozmów i dysput, głównie w sferze 
kocharek i służących, jako że hohaterką senzacyi 
jest również służąca. Opowiadano: już a zamordo- 
waniu dziecka przez służącą, o tajemniczem mor- 
| derstwie rytualnem, o udnszeniu niewinnego ma- 
leństwa itp., słowem, senzacya wyrosła do nieby- 
wałych rozmiarów. 
W ciemnej piwnicy — niemowlęcia trup. 

Cieśla, zamieszkały pod |. 17 na Stradomiu 
udał się wczoraj da piwnicy po węgle. W jednej 

z najodleglejszych komórek piwnieznych zatrzymał 

się, bo uderzyła go nagle przejmująca, jakaś nie- 

przyjemna woń, jakby woń rozkładającego się tru- 
pa. Trup — w piwnicy? Clarki przessły po ple- 
cach biedaka, ale że nie jest już dzieckiem i atra- 
chów się nie bot, zaczął się rozglądać naokół, 
chcąc dojść, skąd się ten trupi odór dobywa. Nie 
szukał długo, bo oto pod ścianą zobaczył jakieś 
łachmany, odbijające od ponurego tła. Zbilżył się, 
schylił 1 dotknął rękoma podnezki. Ueruł jednak 
przy tem, że pod podnaszką coś się kryje, ża tam 
coś leży takiego, €o woń taką dokała rostacza. 
I nie pomylił się. Kiedy bowiem odsunął poda- 
szkę, bradną i obdartą, oczom jego przedstawił 
się okropny widok — trnp niemowlęcia. 
W lachmanach żyła — w piwnicy umarło. 
Zamatulone w brudne powijaki, w okrawki 
fartucha 1 ręczniki, leżały tam zimne zwłoki dzie- 
eka. Było to dziecko duże, z rok liczące, bardzo 
dobrze rozwinięte, o jasnych oczach, których bie- 
dactwu śmierć nawet nie zamknęła, jeno starła 
z nich blask życia, że wyglądały jak przepalona 
i szkło. Krew ścięła się w cieśli, który te zwłoki 


doświadezeniach, robionych na zwierzętach. Wów- | 


wśród piwnicznych odkryl śmieci. Co tu za deie- 
| eko? Nle miało ono pewnie rodaiców bogatych, 
| przyszło zapewne na Świat w niedoli, zrodzone 
pod znaklem nędzy i zginęło marnie, może nawet 
lepiej dla niego, że wcześnie. W łachmanach to 
błedactwa widecznie chowano, bo same na nim 
strzępy były 1 okrawki, zmarło więc śmiercią nę- 
dzarzy w piwnicy. Zmarła? 

I cieśla się zamyślił. Czemużby to dziecko w 
piwnicy leżało ulepogrzeblone, gdyby zmarło na- 
turalną śmiercią? Przecież, choćby nawet bylo 
najnboższe, to jednak rodzice postaraliby się, aby 
je pochować uezciwie i w grób zakopać na po- 
į święcanej ziemi. Więc tu chyba nie zaszedł ten 
wypadek. Dziacko to muslała paść oflarą sbrodni, 
której na nim dokonała ręka nielndzkiego mor- 
dercy. 


Uduszone czy porzucone? 

Oszołomiony tem straszem odkryciem cleśla 
wybiegł pędem z piwnicy i zawiadomił o wypad- 
ku policyę, która się natychmiast zjawiła. Przy- 
by? taż na miejsce lekarz obwodowy dr Berna- 
ciński, który skonstatowawszy Śmierć dziecka, o- 
śwladczył, że leży ona w piwniey moża już od 
dwóch tygodni. 

Co jednak było przyczyną tragłesnej Śmierc! 
niemowlęcia ? 

Wiadomo, że służące, które się sajomniały 
i dzięki jednej chwili uniesienia zaszły z drogi 
«noty, nieraz, gdy im owoce chwilowego szału 
nazbyt ciężyć zaczynają, uciekają się do zbrodni, 
do pozbycia stę niermowiąt. Najczęściej, gdy matka 
taka nie mając odwagij do zablela dziecka, pod- 
rzuca je gdzieś w Lakiem miejscu, ża wle, iż lu- 
dzie je tam znajdą i maleństwem się zaopiekują. 
Tu jednak taki wypadek był wyklaczony. Któraż 
matka podrzncałaby żyjące jaszese dziecko do pi- 
wnicy, gdzie przecież tylko dzięki przypalkowi 
mógł ja ktoś znaleźć? 

Ta możliwe było podrzucenie, ale już nieży- 
jącego dziecka. A może w tej norse piwnicznej, 
w temsamem, zdala od gwarn ludzkiego położo- 
nem miejscu, w tej clemni, dokąd słońca nigdy 
nie zagląda, w tem miejscu właśnie popełniono 
zbrodnię? W ciemnościach zazwyczaj rodzą ulę 
sbrodnie, mógł więc I ten ciemny kąt piwniceny, 
być zbrodni legowiskiem. 

zachodziło więc pytanie, co się e tem dsle- 
ckiem stało. (zy porzucono ja w piwnicy żywa 
i zdano na okropną, straszną śmierć głodową — 
może dziecko nawet zamarzło — czy też poren- 
con" tam tylko zwłoki, aby w ciemnościach pl- 
wnicy zagrzebać nn wieki tragedyę jednego bio- 
dnego maleństwa, które nle była jeszose edolna 
stawiać zbrodniczej ręce oporu ? 

Ciekawy ślad. 

Faktem jednak było, wedle wszelkiego pra- 
wdojodubieństwa, że na dziecku tem zbrodnię 
popełnicno ł to właśnie w tem miejsen, gdzie 
dziecko zostało znalezione. Wskazywał na to ma- 
ły, ale w dzledzinie medycyny sądowej bardzo 
znamienny fakt, który prawie zawsze się unacho- 
dzi w wypadkach nduszenia, że œ dzlecka tego 
wyszedł kał. Jest to znak prawie nieomylny, 
zwłaszcza przy dzieciach, że nduszone, zawsze 
prawie pod wpływem duszenia kał wypuasesają. 
Na szyl dziecięcia nie znać jednak śladów dusze- 
nia. I nie dziwnego. Zwłoki te leżały w piwnicy 
ad dni kllkunasta, clało przez ten czas roskłada- 
ło się, ślady więc wykonania zbrodni mogły się 
zatrzeć 1 zatarły. Ślad, o jakim wspomnieliśmy, 
jest jednak rzeczą ogromnej wagi i prawdopodo- 
bnie wykaże się, że dziecko to zostało uduszone. 
Dokładną przyczynę zgonu dziecięcia wykaże je: 
dnak dopiero sekcya lekarska, która się dzisiaj 
odbędzie. Zwłoki bowlem po skonstatowaniu śmier- 
ci odesłano do zakładn medycyny sądowej. 

{idzie jest matka? 

Pollcya wdrożyła odrazu energlczne kroki, 
aby zbadać naprzód, czyje to dziecko, a potem dro- 
gą Śledztwa dojść do wyjaśnienia tragicznej jego 
śmierci i schwytania mordercy. Okasalo się, że 
matką niemowlęcia jest 24-letnia, bardzo priy- 
stojna dziewczyna, ('haja Czarna, alużąea n pp. 
Anisfeldów, mieszkających w tej samej ka- 
mienicy. 

Chaja Czarna — to jedna e tych ofiar burey 
rewolucyjnej w Królestwie polskiem, wyrsucona 
falą rewolncyi i pogromów z ojczystego gniazda 
za granicę. Przybyła tutaj przed półtrzecia ro- 
klem, kiedy w Królestwie zaczynała się wichora 
rewolucyjna i zarabiała na życie jaka służąca. 
Była młoda, ładna, znalazło się więc wielu mło- 
dych Indzi, którzy jej głowę zawracali. Był mig- 
dzy nimi i niejaki Braun, który, jako £oinierz, 
musiał na niej zrobić wrażenie. Wiadomo, że żoł- 
nierskie mundnry na kobiety działają. I tak Braon 
wkradł się niespodzianie do serca nadobnej Chaji, 
która nie potrafia oprzeć się urokowi, jaki on na 
nią wywierał. I zakochała się biedaczka, a to 
tak dalece, że zapomniała o wsgystkiem, oddała 
mu wszystko ł — upadła. W kilka miesięcy po 
poznaniu silę z Braunem powiła syna. Niesumien- 
ny kochanek, doprowadziwszy ją da upadku, po- 
raucił ją i anl się troszczył o dzlecko. Dla ble- 


Ciepłe pasy brzuszne, trykotowe i flane- 
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lowe, opaski popołogowe. kompletne Mag, farm, Jadwigi Klemensiewiczowe 


wyprawy dla położnie — poleca 


Japońska Kwiaciarnia! 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 
(obok przystanku kolei elektrycznej). 


w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 15. 


doniczkowych 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


i sztucznych. $ 


takład ogrodniczy Półwsie Zwierzyniackie 29. Kazimierz Micińgki. 


r 
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dnej »lożącej ciężar to Lył niemały. Ale cóż mia- 


ła robić? Trzeba było dziecko chować. Pudwolła | 


więc siły. pracowała, jak wół, byle tylko dziecku 
aapewnić życie. I naraz — 

Skrzywdzona matką — czy zbrodniarka* 

Wesoraj dziecko to znaleziona w pniwnicy 
nióżywa. 

Chaja Czarna została aresztowana. I tu się za- 
tayna najsenzacyjniejszy zwrot w tragicznej tej 
hiatoryi. 

Qxarna podała, że przed dwoma tygodniami 
oddała ayna matce Brauna. Była w takich opla- 
kanych stosunkach, że nie mogła podołać, aby 
wyżywić siebie 1 dzlaci i w krytycznej chwili 
zwróciła się do rodziców swego uwodziciela, aby 
ani jej dopomogli. Prośba jej nle pozostała bez 
skutku Matka Brauna przyjechała onegdaj do 
Krakowa | zabrała wnuka ze sobą. Od tego cea- 
an podobno Czarna syua swego nie widziała. 

Weding tego blednu Cearna występuje w o- 
bronie oskarżyclelki i rzuca podejrzenie, że to 
Braunowie sami, chege alg uwolnić nd nieproszonego 
wnuka, zadali mu śmierć i podrzucili go w pl- 
wnicy. 

Ale nie można patrzeć na rzecz jednostronnie 
Kto wia, czy tłómaczenie zię Czarnej jest praw- 
dsiwe | zasługuje na wiarę? Może to ona sama 
sadualia niemowlę, a podrzuciła je w piwnicy, 
przekonana, że tam go nikt. nigdy nie znajdzie, 
bo w takiej komórce, do której nikt nie za- 
glyda ? 

To jest clemny puukt sprawy, którą rosjaśni 
dopiero śledztwo policyjne, jakie prowadzi p. ko- 
misarz Krupiński. Po przesłnchauiu Braunowej, 
która mieszka podebno gdzieś pod Tarnowem, 0- 
kate się dopiero, w jakim kierunku należy azo- 
kat sprawcy ohydnego mordu, na bezbronnem 
niemowlęciu popelnienego 

Saczegóły tej senzacyjnej sprawy podamy w 
numerze jutrzejszym 


Przepowiednie pogody na marzec, 


Prorok Falb umarł wprawdzie dawno. ale pod 
jego firmą pojawiają się ciągle prognozy pogody, 
wydawane przez księgarnie. 

Otóż wediag następców Falba, pierwsza dni 
marca będą śnieżne i dźdżyste; dnia 3-go baro- 
metr się podniesie, lermometr zań znacznie spa- 
dnie, skutkiem czego od dnia 4-go do 9-go marca 
chwycą ailne mrozy i to takie, jakich jeszcze tej 
simy nie było. Po f-tym marca mrozy afolgują ; 
nastąpią opady śniegu. Leszcz ze śniegiem dnia 
15-go, snieg i grad 14 go. Pe dniu I6:tym pogo- 
da uspokaja się powoli. Dzień krytyczny pierw- 
atego rzędu dnia 29-g0 marca, Wielkie burze na 
wybrzeżach, śnieżyce, wichry i aline ulewy będą 
od dnia 27-go do 29-go marca. W tych dniach 
prawdopodobne są trzęsienia ziemi I wybuchy 
walkanów. Ostatnia dni marca będą burzliwe, 
zimne 1 dtdżyste. Ślicene święta wielkanocne! 

Przytaczamy te przepowiednie jako curiosum, 
bo nankowa meteorologia nie może dzisiaj je- 
sacze ogłaszać przepowiedni na tak dłagi okres 
oraso. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dwia 26 lutego 1907. 


Wieczór kameralny, urządzony staraniom dyrekcyi 
konserwatorynm krakowskiego, odbyl aig wczoraj w aali 
prób Tow. Muzycznego pod artystycznem kierowuietwem 
dyr. Władysława Żeleńakiego — Jako wykonawcy po- 
pisywall się aczniowie i nezennlce konserwatorynm 
Prodnkcya byla przeznaczoną nie dla szerszej publiczno 
del, lecz jako popla z pontępn wobec członków Tow. 
Muzycznego, jego wydziałn, profenorów komaerwatorynm 
1 rodziców, wypełniających salọ po brzegi. — Popis 
rozpoczęta poprawnem adagraniem „Kwartetu amyczko- 
waga d-mol“ Mozarta. Ensambl zwarty i strojny sta- 
nowili pp. Kleczyński, Kaczmarczyk, Drozd i Sitko — 
1 grali x precytyą I poprawnością, pochwały godną. — 
Grę na fortepianie popisywała się pna Żnkowiczówna, 
nerennica dyr. Żeleńskiego, przy którego akompania- 
mencie odegrała poprawnie, wykazując wyrabiającą alę 
tachnikg, „Koncert g-mol“ Mendelasohna. Wielkie ra- 
interenawanie bndziła zapowiedź popisn uczennic | ncznl 
klany ipiewn solowego prof. Horbowsklego, którego ata- 
ranna prasa wykasuje w każdym występie jego nezen- 
mle, coraz wydatniejsze rezultaty przewybornej metody 
1 doskonaiega aposobn uczenia. Jako solistki popisywały 
sig: p. Elterletnowna, gładkiem wykonaniem aryl z „Ri- 
goletta" oraz p. Holzmbllerówna, wykazując na zgrabnie 
oddanej piosnce „Do lutni" zalety zarówno pięknega 
mataryału, jak 1 metody. — Kwintet z op. „Comi ian 
totte“ odśpiewali pnie A. Mayerówna, Czerwińska, tū- 
dele? pp. Zopoth i Lis, Poprawnie odegranem „Kwar- 
tetem fartapianowym Es-dur“ przez pp. Poledniakównę, 
Kleczyńskiego, Drozda i Pichora zakończono produkcyę. 

stab. 

2 teatru ludowego. We czwartek dnia 28-go lu- 
tego o godzinie wpół do S-ej wieczerem odbędzie się 


pierwszy za obecnej dyrekcyi wieczór naceayjny pod 
wiele mówiącym tytułem: „Co kto lubi* (Qaadlibet). 
Będzie ta bukiet najrozmaitszye! produkcyi artysty- 
cznych, solowych, zamkniętych w pojedynczych nume- 


| rach, a dających pole popisu prawis całemu tawarzy- 


i 


stwu. Program składa się z 4-ch części, a 16-tu nn- 
merów. Bliższe szczególy podają afisze, tu tylko za- 
znaczamy, iż pp. Wandycz wykona „Prolog z „Paja- 


| ców* Leoncavalla i pleśń z „Halki“ Moninazki, Boroń- 
j ski wypowie „Satyry* Rodocia, 


Niwińska odgwiżdża 
„Wioanę* Gounoda i kilka innych pieśni, „ Weseli na- 
rzeczeni* (duet) i taniec murzynów „Cake-Walke* p. 
Miraka | Zaremba, p. Modzelewski wypowie znakomity 
monolog „Jankiel, rekrat rosyjski", oraz jeden mono- 
log właanego pióra p. t. „Kamerdyner pana bankiera 
Raneazmacher*, p. ('holewlez wykona kuplety „Starych 
kawalerów* w towarzystwie chóru męskiego, cztery 
pary udtańczą polkę „Chamaj kicia“, nastąpią kuplety 
aktualne i śpiewy Zaremby, Kaczanowskiego i Innych, 
A na zakończenie odegraną zostanie znakomita farsa 
w I akcie p. t. „Miecz Damokleaa*. Przedstawienie to 
badz! zainteresowanie i zapowiada salę świetnie. 

Raut elektryczny, zapowiedziany już poprzednie 
w miejcowych dziennikach i tymczazowymi afszami, 
dojdzie rzeczywiście do skutku dnla 3-go marca w asli 
Hotelu Saskiego, o gudzinie 6-tej wlecz. O ile mogliśmy 
alọ polnformować, Komitet dołożył najżywszego stara- 
mia, aby zabawie nie brakło „elektryczności“. Oprócz 
bowiem najzwyklejszych punktów tazich zabaw, ocze- 
kuja gości obfita i doburowa część wokalno-nuzykalna 
l wiele „fglików elektrycznych”, jak np. działania 
promien! Roentgena, obrazy świetlne itp. itp. Sympa- 
tyczny cel zabawy, gdyż dochód przeznaczony na rzecz 
Tow. Opieki nad ubogą młodzieżą szkolną i piękny 
program uzasadniają nadzieję Komitetu, że mnaza po- 
bliczność chętnie i llcznie pospieazy na raut elektry- 
czny. Z naszej strony życzymy Towarzystwu zaslnżo- 
nego powodzenia kasowego, a uczestnikom zabawy azeze- 
rej nelechy. 

Zakład p. Żurowskiej dla opuszczonych dzieci wy- 
raźa najserdeczniejsze podziąkowanie wszystkim oso- 
bom, które braly udział w rozaprzedaży | kupowania 
loaów na rzecz opotzczonych dzleci. Ogólny dochód 
wynosił 3634 koron; uzyskanem|i pieniędzmi opłacona 
część grantu pod dom na Prądniku Czerwonym. Wiele 
osób nie zgłoniło aig jeszcze po wygrane fanty. N 
odebrana po dzień 15 marca b. r. przedmioty ataną 
alg własnością zskładu, 

W szeregu odczytów, jakie dorocznym zwyczajem 
dochodzą do skntkn w okreaie pokarnawałowym, przy- 
chadzi nam w tym roku pochlebnia zaznaczyć świeżo 
zapowiedzianą seryą na dochód Tow. Opieki nad ubogą 
młodzieżą. Jeżeli czytelnicy naal przypomną sobie, że 
ta aama 'Towarzyatwo przed rokiem urządziła tak przy- 
chylnie przyjąte w naszem mieście pogadanki pedago- 
giczne to zbyteczna będzie zachęcać do słachania 
adczytów tegorocznych. — Bardzo fachowi prelegenci 
i sktuslna treść pociągną naszą publiczność aame przez 
alg. Rozpocznie apecyaliata cherób nerwowych, dr Nar- 
towski, na temat: „Nerwowość a wychowania” — po 
nim dr Rogdanik bgdzie mówił o alkoholiźmie, dr La- 
toaławski o warnnkach odrodzenia narodowego, a ró- 
wnież wiela obiecującym jeat temat „Młodość Słowa- 
ckiego“, zapowiedziany przez dra Grabowskiego. O dal- 
szych odczytach podamy wladomość później. O bliższych 
azczególach ca do cen, pory I miejaca odczytów dono- 
arą afisze 

2 krakowskiego Klubu szachistów. Po odbytem 
turniejn azachowym, który trwał od pierwszego llsto- 
pada 1906 r. do końca stycznia b. r., odbyło się dnia 
16 b. m. zehranie towarzyskie członków Klubn w mts- 
rym teatrze, 

Podczas nczty wzniesiono toasty na cześć zwyclęz- 
ców tnrniejn i wielu zaałażonych członków ; następnia 
ndali się nczentnicy zebrania do Klubu szachowego, 
gdzie zostały rozdane nagrody zwycięzcom torniejn. 
Pierwszą nagrodą o mistrzostwa na r. 1907 złuty ma- 
dal otrzymał adwukat dr Bolesław Miklewicz, drogą 
nagradę arebrny medal Henryk Zioło, następne pięć na- 
gród w postaci pięknych npominków otrzymali pp. Ku- 
lesza Felika, Pierzchała Bronisław, Swida Oskar, Kir- 
achner Ferdynand, Korzenlowski Piotr. Przy wesołej 
pogawędca 1 grze szachowej zabawiano aię do późnej 
godziny e całą swobodę i harmonią towarzytką. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 24 b. m. uchwa- 
lono partye konsultawyjne, które się odhędą 3 marca, 
7 kwietnia 1 5 maja b. r., oraz każdego poniedziałka 
między godziną 5 a 7 wieczorem hędą omawiane za- 
gadnienia i rozwiązania szachowa. 

Krakowaki Klab szachistów obchodzić będzie w tym 
roku piętnastoletni jubilausz iatnienia. Klub liczy 55 
członków, z tego dwóch członków honorowych. 

Rapartuar taatru miejskiego w Krakowie. 

Czwartak: „Sganarel*, kom. w 1 akcie Mo- 
llera i „Król Kandanlea*, dram. w 3 akt. André Gi- 
da'a, przekład A. Nowaczyńskiego. 

Plątak: „Kandida“, aetuka w 3 akt. S. Shaw'a 
(występ p. M. Przybylko). 

Sobota: „Czajka“, kom. w 4 skt. Ant. Cre- 
chowa (nowość) 

Niedziela o godz, 8 popol.: „Księżyc i al 
kom. w l akcje, Zyg. Przybylukiego, „Pożegnanie“, 
kom. w 1 akcie Z. Przybylakiego, „Antkowe wesele“, 
kom. w 1 akcie, Z.Przybylskiego i „Folwark Prime- 
Tome“, kom. w 1 akcie Cormon'a i Dutertre'a. 


Tryumfująca hajdamaczyzna. 


Prezys, wywierana podubno przes rząd cen- 
tralny ua władze lwawskie (na skutek perfidnych 
artykułów „Neue Freie Presse“), oburzyła w naj- 
wyższym stopniu społeczeństwo i prasę polską, 
a urazila również dygnitarzy Iwawskich wiad- 
czy o tem pogloska, jakoby prezydent sądu wyż- 
szego 'Tchórznicki | namiestnik chcieli się podać 
do dymisyi; pogloska jest jednek zgoła niepraw- 
dziwą. 

Wysokość szkód, zrządzonych w uniwersytecie 
przez hajdamaków, ocenili rzeczoznawcy profesor 
Kübn | mslars Harasimowicz, jeden na kor. 7000, 
drugi na 13.000 (naprawa uszkodzonych portre- 
tów). Porąbane meble warte są 2.000 kor. 

Telegram „Nowin*. 

Lwów. Kada miasta Lwowa uchwaliła wezo- 
raj jednogłośnie wśród oklasków następującą re- 
zolucyę: 

„Rada miasta Lwowa wyraża oburzenie £ po- 
wodu nienawistnych, pełnych fałszu artykułów 
prasy wiedeńskiej w sprawie karnej napadu ru- 
skich akademików na nniweraytet lwowski, art; 


kułów. które mogly wywołać w opinii pozakrajo- | 


wej fałszywe mniemanie o polskiem sądownictwie 
i u poczuciu sprawiedliwości i humanitarności na- 
rodu polskiego. Rada miasta wyraża ubolewanie, 
że te tendencyjne rawelacye prasy wiedeńskiej, 
w pory urzędownie nie sprostowane, spowodowały 
wnmlęszanie się wladz centralnych administracyj- 
nych do urzędowanie naszych sędziów i protestuje 
przeciw wszelkiemu wpływowi zewnętrznemu na 
postępowauie sądów. — Rada wyraża oburzenie 
u powodu rzucania obelg miotanych na ulicach 
polskiego miasta Lwowa przeciwko narodowi pol- 
skiemu przy sposobności demonstracyi, urządzonej 
s powodu uwolnienia ruskich akademików; Rada 
miasta wyraża jednakże nadzieję, że społetaeń 
stwo ruskie zroznmie, że przyszłość kraja leży w 
w zgodnem współdziałaniu obu narodowości I że 
w miejsce dzisiejszej, pożałowania godnej, rozter- 
ki i hasel nienawiści nastąpi sgodna. wspólna 
praca dla krajn. 
Interpelacya w Sejmie. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu sgło- 
sli poseł Abrahamowicz i tawarzys'e następującą 
interpelacyę : 

Poważna opinia kraju została w wysokim sto- 


szłość dzlałalność sądów i wymiar sprawiedliwo- 
ści od wszelkiej niepowołanej presyit 

(luterpelacyę tę podpisali posłowie se wszyst- 
kich stronnietw sejmowych s wyjątkiem ruskich 
i ludowców). 


SEJM. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po 
odezytania petycyi i odesłaniu kilkn wniosków do 
komisyi przyszło pod obrady sprawozdanie komi- 
eyi szkolnej o wniosku pos: Bobrzyńsklego 
w sprawie zmiany natawy o Radzie szkolnej kra- 


| jowej. 


Sprawozdawca pos. Władysław Leopold Ja- 


| worski w referacie swolm akceptuje w supet- 


pnia zaniepokojoną zajściami, które się wydarayły | 


obecule we Łwowla w loku śledztwa sądowego | 


przeciw ruskim akademikom z powoda napadu na 
Uniwersytet lwowski, Zajścia w areszcie śledczym 


1 fałszywe 1 atronnicze, a w wysokim stopniu sẹ- ' 


downietwu naszemu uwłaczające wiadomości, po- 


dawane w publicystyce, zdolne są oslabić powagę j 


i niezawisłość sądownictwa. 

Ceytallámy o rozmaitych masowych zebraniach, 
pijatykach, wiecach i demonatracyach, które po- 
dobuo odbywały się w areszcie śledczym, wrogie 
zaś krajowi pisma zamiejscowe podawały nadto 
wręcz fałszywe wiadomości, wywołujące nieuatan- 
ną jresyę na sąd. Nie jast też może nieurasaduio- 
nem przypuszczenie, że władze centralne podjęly 
kroki, które można było pojmować, jako niezgo- 
dne z zasadami procedury karnej wpływanie na 
władze sądowe. Nie wchodzimy w to zupełnie, 
cay l o ile trwanie aresztu śledczego, dłuższe lub 
krótsze, było uzasadnione, uważając to sa sprawę 
czysto sądową, ale musimy wyrazić przekonanie, 
że tylko objektywne względy ruzstrzygnęły I mo- 
gły rozstraygnąć o tego rodzaju kwesty!, która 
ad jakichś strejków głodowych, ani od stronnictej 
i kspryśnej opinii publicystycznej zależeć nigdy 
nie powinna. — Z ubolewaniem wszakże musimy 
stwierdzić, że stanowisko wobec terorystycenej 
presyi w calej sprawie tego procesn jest i może 
jeszcze w przyszłości być bardzo tradnem i przy- 
krem N 

Nie chcące wplywać na tok sprawy sądowej 
w żadnym kierunku, musimy ta zostawić inicya- 
tywie I decyzy! właściwych władz sądowych, czy 
uznają za atosewne wobec tych wypadków zażą- 
dać delegacygi pozakrajowego sądu dla wysłania 
orzeczenia w tej sprawie. 

/aznaczając, że zależy nam jedynie na wszech- 
stronnem wyświetleniu prawdy w sposób, nauwa- 
jący wszelkie podejrzenia, my z naszego stanowi- 
ska przeciw ewentualnemu delegowaniu pozakra- 
jowego sądu nie podnieślihyśmy żadnego zarzutu, 
musimy tylko z największym naciskiem żądać, 
aby ze strony władz rządowych dano zabezpie- 
czenie zupełne, że wymiar sprawiedliwości tak 
w tej, jak I w innyeh sprawach sądowych będzie 
wolny od wszelkiej presyi z góry, czy a dołn a 
zawisłym będzie tylko od motywów objektywnej 
i prawniczej oceny zawiłych faktów. 

Wobec tegu zapytujemy: 

1) Czy e. k. rządowi znane są fakta padnie- 
alone powyżej? 2) Czy | co zamierzają władze za- 
rządzić, aby podobne fakty nie powtórzyły się w 
przyszłości? 3) Czy rząd będzie skłonnym doło- 
żyć wszelkich starań, aby zabezpieczono na przy- 


ności wnioski pos. Bobrzyńskiego, tyczące się roz- 
szerzenia kompetencyi Rady szkolnej krajowej 
w sprawie naminacyi inspektorów szkół Jndowych, 
w sprawie urlopów i przenoszenia nauczycieli ne- 
minaryów nancsycielskich, oraz w sprawie planu 
nauki w seminarysch nance. męskich i żeńskich, 
dalej w sprawie nominacyi dyrektorów i nauczy- 
cieli szkół średnich, aprobaty środków nankowych, 
układania planu nauk i regulaminn w szkołach 
Średnich; wreszcie w sprawie szkół handlowych 
i przemysłowych, które mogą być w tej mierze 
zrównane z gimnazysmi i szkołami realnami. Nad- 
to ma rada szkolna otrzymać prawo układania 
względnie oceniania projektów ustaw w sprawie 
ustawodawstwa szkolnego a w dziedzinie kar ày- 
scyplinaraych i porządkowych rozszerza się jej 
kompetencyę przez ograniczenie rekursów tylko 
do kar cięższych aniżeli nagana. 

Prsemawiali dalej poa. Mopilnicki, Bobrzyński, 


| Korol, Plniński, ks. Bohacsewski, radca szkolny 


Baranowski i ka. Stojałowski, poczem wybrano 
generalnym mowcą „contra” Oleśnickiego, „pro“ 
"Tomaszewskiego. 

Dalsza dyskusya w piątek. 


Telegramy „Nowin*. 


Wledań Artysta Burg Theatru, Józef Lewih- 
ski, amari. 

Posłowie z Warszawy, 

Warszawa. Pray dzisiejszych wyborach po- 
słów s miasta Warszawy wybrani zostali: Fran- 
clszek Nowodworski 53 I Roman Dmowski 53 
głosami. 


Zamach na W. Ksiącia Mikołaja 


Peteraburg. „N. Wremia* donosi: Wczoraj o 
godzinie 8 wieczór konduktor pociągu wielko- 
książęcego, przechodząc szlakiem kolejowym do 


| cesarskiego pawilonu, spotkał osobę, która kładła 


| autentyczne włoskie, stare, o nader spiewnym tonie, GI: 


na szynach puszkę z bombą. Owego nieznajoma- 
go zaczęto ścigać, ale zdołał on ujść, dzięki san- 
kom, które stały w pobliàu. Po godzinie A prsy- 
jechać miał z Uarskiego Sioła wielki ksiątę Miko- 
łaj Mikołajewicz, szef petersburskiego okręgu woj- 
skowego. Bomba zawierała tray i pół funta dy- 
namitu; siła wybuchowa była bardzo wielka. Za- 
rządzona jak najwiękasą czujność nad szlakiem 
kolejowym. 
Fundusz na utrzymanie kościołów wa Francyi. 
Paryż. (Aj. Havasa). Jak słychać ma miniater 
oświaty Briand postawić na najbliższej radzie mi- 
niateryalnej wniosek, aby x dochodów fabryk ko- 
ścielnych, przydzielonych dobroczynuym zakładom 
utworzono centralną kasę, któraby wypłacała gmi- 
nom zaliczki na utrzymania budynków, przegna- 
czonych na służbę Bużą. W kołach radykalnych 
wątpią, aby większość gabinetu przychyliła się do 
tega wniosku. 


Testament Oalrlaa. 

Paryż. Wetoraj otwarto testament bankiera 
Osiriaa. Spadek wynoszący 30 millionów franków 
przypada Instytutowi Pasteura, Spadek obejmuje 
drogie klejnoty i kosztowności. Miastu zapisał 0- 
airis swoje eblory sztuki 
ZZOZ 


laka będzie pagoda we czwartek? 


Prognoza wiedeńskiej atacyi matareclogicznej : 
Galicpa zachodnia: Pochmurno, lecz często alo- 
necznie, mierne wiatry, temperatura mało zmie- 
niona, zimno, lecz powoli lepiej. 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Znakomite skrzypce 


coma Zanoli (Verana) 1750, za 195 «łr do zprzedani 
w wyższej Szkole skrzypcowej, Kraków, Plac Matajk: 
od godziny 1 do *. 


i 8, 
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Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 
na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605),  « 


RZEZ oo asiotota 
lal 


Sirolina 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, 


usuwa kaszel, 


Apleka 


Fart. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 
poleca następujące wyroby włame ; 
„Jahra* Pigułki 
Przeczyszczające 
wolne s od akładników drastycznych, 
działają łagodnie przecayszuzająca, 
nie sprawiają żadnych balów. Pudet 
ko 30 senk 90 hal. 


„labra“ wydmienit 
Petrogen act” go konarn 
wania - W a łupież i śwąd 
u głowy, wzmacnia cebulki wlosowa | 
i zapoblega wypadaniu | 
Cena flakonu koron 2 i koron 4. 
„Jahra* Kali chloricura |? 
pasta 
do zqbów, wybiela zęby, desinfekcya 
muje i konserwuje jamę natną. To- 
ba 80 halersy. 
„dahra* Antyseptyczna 
wada do ust 
anakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania uat. — 
Flakon koron 1 90. 
ndahra* Wata HMentofor- 
molowa 
wym anity środek Pray, katarach mo- 
a Pudołko 40 halerzy. 


Wri na prowinoyą mskutecznia 
ią odwrotnie. 


GA 
DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalerzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 
_ Poszukiwane. 

Słażba wszalkiej ka- 


daczność! ia VN 


mie:aczenie przez biaro „Fiłipina”, 
Kraków, ów. Jana 30 1 p. 160 


Dwóch PISARZY 


mlodszych 186 


do biura i podróży w sprawach 
agencyjnych przyjmie 


Bronisław Krasicki 


ulice Szewska 23, Kraków. 


È 
i 


frysyst w Sowym 
Targu, PA 


Kulik Józef 


pomocnika i noznia. 


Praktykantka 


mą p. rudzińakiej, w kiosku naprze 


potraekaa do 
skiego pod fir. 
sim twatrn wiejskiego. 170 


sprzedania. 


"Riu dla Emeryta. 


W okolicy górzystej a powodu wy- 
jazdu jest do sprzedania dom no 
drewniany, kzyty dachówką, o 4 ubi- 


wydzielinę, sprawia, 
mocno znikają. 


że poty 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Miłkowskiega 


W KRAKOWIE 
ulica ów. Jana & (Hetel Saski) 


wysada dama znacznie powiąkszene 
wydanie dziełka pod tytułem 


aklej Niaustaj, Pamocy 


przez 
O. Saint Omer'a, Redemptorystę 


Z trancaskiego przełożył O. Bernard 
Łubleński, tegoż zgromadzenia. 
Str. 244 w 39-ca kartonowana 60 hal 
Ta samo dziełko z obwódkamj nie- 
kjemi na każdej stronicy, z obrez- 
kiamybardzo pięknym, kolorowanym 
Najśw Panna Nieust. Pomocy w opra- 
wie hardzo ozdobnej płóciennej ae 
xłoceniuwi, (różne kolory) brzegi 
mocone K. 1 cła 
Na porto jednego oge, należy zalączyć 
10 hal; jeżeli posyłka ma być reko. 
mendowana a 2d halerzy więcej. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła mię każdemu bezpłatnie i 
franco 


JAN MICHALIK 


właana Fabryka Czekolady, 

tabliczkowej, Kakao, Cu- 

krów deserowych waraza- 
wakich. 

Kraków, Floryańska l. 45. 

Telefon Nr. 466. 

poleca : 

Sy kgz. cnkrów, pomadek 

i czekoladek . 


Ya kgr. pomadek i cze- 
koladak aame doborowe 


p kgr, pastylek czeko- 
ladowych wanilowych 
lą kgr. czekoladek sa- 
mych pralinek 


Beana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach plue. przewlekłym nieżycie 
oskrzeli, krztuścu, zolząch, grypie i Infiuencyi. 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, 


prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Rache“. 


F. HOFFMANN La ROCHE & (o. 


Basel, Schweiz (Basilea, Szwajcarya). 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, alho wydzierżawić, powinien 
ogłosić ta w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


AOKK] 
NA POSTŽ 
xX h o trzekcjyńtu a 
% HANDEL RYB% 


iitniejący Jot od) lat kiiku- BIK 
dziesięciu pod frmą 


% Erazm Broczkowski X 


Kraków, ul. Rybaki 7, pad Wa 
JK wołam, Fila: Piao Szcropańeki 


|" wazalkiego gatunku, 
W Łosonie, Szorupaki, San- 
daoza żywe i bite, Liny, 
JK Karpie śląskie, Sumy it p. 


poleca 


x po cenach konkurencyjnych, 
ukże ryby morakie w różnych Ź 
gatankach 
A na zamówienić wy- 
ayla tak na prowincyg jak 


DOOK 


v, kgr. same doborowe 
nadziewane masami . 
Yy kgr. czekoladek, Hry- 
santy i Pistacyowa M 
a kgr. same pomadki far 
sonowe i krajanki ~ 
1, igt. pomadek iasowych 
„aalikwarach francuskich „% 
1 kgr. owoców kandyxo- 
wanych i ananasu 
hy kgr. marmojadok owu- 
dowych , . . - . . „1%0 
Przy adhlerza za kor. 20 wysyłam 
aplatnie, ELSI 
Spoeyalne cenniki darmo i tranca 


.F= 


hipotacane na I. lob II. miejsce po 

Karie lub Ranku sẹ do mdelelenia 

na realności, nawet wiejskie, na 7, 
6h i 6%. 

w) |Zgłaasenia uprasza sig składać 


w Adminiatr. „Nowin* 183 


kacyach, z ogrodem 400 zążni kwa- 
drałowych. Do sakoły, kodcioła i 
kolei 10 minut pienso. Wyjaśnienia 
w miejacu. Józef Wojtycza, Łososina 
Górna p. Limanowa 186 


kuchenne i deserowe 
poleca 128 
hande! towarów kolonialnych 


pod firmą, 


WOJCIECH. 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Kynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


LLL we a prsiy ona) 
PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, RĘKAWICZKI, 
PONCZOCHY DAMSKIE, DZIEGINNE oraz SKARPETKI, PARA- 
SOLE, PARASOLKI, PRZYBORY do szycia, haftu i drobiazgi 


w wielkim wyborze po cenach bez konkureacy! poleca 


Magazyn nowości ANASTAZEGO FRONGZA 


Kraków, ulica Floryańska 17. 


PASZTETY 
znakomite adrobiu 1 kg sły. 2 60 
agęsich wątróbak „„ „ 250 
a dziczyzny nn a?e 
Bulian 2 dziozyzay „ „ „ 4— 

wysyla 8 
DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Heta! Krakowski. 


I 


Józef Jankosz 
SZEWC 
otworzył filię swej pracowni 

w Podgórzu, ul. Staromostewa L 3, 
gdzie przyjmuje zamówienia na wazel- 

kiego rodzaju obuwie dla Pań I Pa- 
nów, odznaczające się wybornym ma- 
teryałem, szykuwną formą i elegan- 
ckiem wykonaniem as 
Tamże zostanie przyjęty zaraz 


chlopiac do praktyki. 


Wydawca: Lucyna Srczepańska. 


ME ta granicą w każdym czasla. 


Sprzedaż odbywa się codzień 
JR na Rybatach, a w Alii w dni 
póstna. 178 


s owasał 


Czekolada 

ZDROWIA | WANILIOWA 
* własny wyrób poleca 

ADAM PIASECKI 
Kraków, ri. Dłaga 10. 

2. Hatel Drez- 

5 +8 


OGC: 


sawaeza 


w 
RRSTAURAGYA | 
św Hotelu „pod Różą“ 
È Kraków, Floryańska 14, 
j objeta zostala, w lokalu zupełnie 
odnowionym, przaa 
l Aleksandra Właczkowskiega 
kachmiatrza-reatauratara, 
odzmaczenego dyplomami bonorow. 
i medalami w Paryżu | Wiedniu. 
Cony bardze przystępna. 
f Obiad z 4 dań 2 kar. 


È Piwnica zaopatrzona w najlepsza 
wina pa gatanku. 


Obok reatanracyi (webód od ul. 
Św. Tomasza) został otwarty 


ZY 
a CEA ŻZŻZZzA 


obiady, kolacye, zimne i gorące È 
| Piwa ekacimakle | pii- R 
Śzmanakla sa uzklaski. 1108 Š 

Jako kuchmistrz i ZEE, 


ku: 
ydęjmuje się wazalkich 
iA domów prywatnych od o | 
mniejszysh do najwykwintniej- 
ch po cenach przystępnych. $ 


ZZ 


nn 


CZYN) TYLK 
ATSA | LODERMI 
WY ŚRODEK MIAST SCHRUCY 
Mhare uayGIÀ: 
= DROGUERYA rook WEM SG 
„JWIŚNIEWZEI” % 
KRAKÓW, BTRADOM 7. 
DONARYCIA wSZEDZIE:- 
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NAJPRZEDNEJSZA HERBATE CEYLON | 


„RANGALLA CEYLON TEA" 
pod własną marką ochronną „PALMAS, importowaną wzrost z Ceylonu, 
a urzędownie chemicznie badaną, po cenie: 
Nr. |. epakow. czerwaao-złote K. | 40 za 125gr., K. 0'73 za 62Y, gr. 
2 a fiatkawa-złate „ (20 „128 „ 0-63. 62, „ 
pery. odbiorze | kg. naraz franka zoakowaci Ai ery da saan 
mlejscowaści Austro Węgier -- 


A. HAWEŁKA w Krakowie 


ces. i król. Dost. Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyl. 


Kajetana 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Sacugpańgki. 


„Noche 


Można otrzymać we wszystkich aptekach po 
45Korv. 


za flaszkę — ne 'przepis lekarza. 


uprawniona 


Rząduwa 


Fabryka wód mineralayeh udac i speealnyoh leczniczyeh 


K. i BHASA 1 CHMURSKI 


wk przy uflcy ów. szc L. i 


aiówczne, odpn' 
bablerakiej, 


poleca częściowo 
i hurtownie 
sA wyborowe gatunki 


Kamy palonej 
i najnowszym 
i najlepszym spo- 
Bobem za pomocą 
M MJ „łorątego powietrza“ 
RSD po cenach 
IR grab gite najniższych. 


JAWORNICKI. 


Pierwszy I Z w kraju 
tilozuséol 
Skład maszyů do szycia i haftu, 


da robót krawieckich I szewskich, maszyn 
pończoszniczych | do pisania. 


Kurs haftn bezpłatnie. 
Przyjmuje również naprawą maszyn do szycia 
wszelkich systemów. Cenniki franko i gratie 
JÓZEF EWANICKI 


apecyalirta | mechanik, 


LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


96 tat znany 
LI 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia pokoi jadałnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 
Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 


tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Dudziaka 


Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie. 


s 


